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    Słowo od autora


    Zawsze się dziwiłem, gdy autorzy mówili o pisaniu wstępu po zakończeniu pisania książki. A teraz sam to robię.


    „Od zawsze” moim małym marzeniem było napisanie książki. Ta myśl kiełkowała w mojej głowie od lat. Nie wiedziałem, jak pisać, o czym ani kiedy. Postanowiłem zrobić to teraz. Pisanie tego poradnika sprawiło mi dużo radości. Były momenty zwątpienia, porażek i opóźnień. Jednak małymi krokami, zdanie po zdaniu, strona po stronie, ukończyłem pracę.


    Mam nadzieję, że czytając tę książkę, będziesz się bawić równie dobrze, jak ja przy jej tworzeniu.

  


  
    Rozdział 1.

    Wprowadzenie


    Cześć!


    Mam na imię Marcin i chcę Cię nauczyć wszystkiego, czego potrzebujesz, żeby zacząć swobodnie korzystać z Power Query.


    Moja historia poznawania tego narzędzia nie zaczyna się jakoś specjalnie spektakularnie: nie było gromów z jasnego nieba, nie nawiedziła mnie we śnie żadna postać ani gwiazdy na nieboskłonie nie ułożyły się w napis „Poznaj Power Query”.


    Miałem na swoim koncie już parę lat pracy w miejscach, w których Excel był absolutnie niezbędnym narzędziem do sprawnego wykonywania swoich obowiązków. Od razu polubiłem ten program i postanowiłem poznać go tak dobrze, jak to tylko możliwe.


    Historia, jakich wiele: po zapoznaniu się z podstawowymi funkcjonalnościami zacząłem podążać klasyczną ścieżką każdego, kto chce zostać prawdziwym ekspertem w Excelu i tym jednym, jedynym „guru” w biurze, w którym pracuje. Zaczęło się oczywiście od formuł, które z biegiem czasu były coraz bardziej skomplikowane i robiły coraz większe wrażenie na laikach. Nastąpił wielki przełom pod nazwą Wyszukaj.Pionowo i do tej pory pamiętam, jaką wielką radością było pełne zrozumienie, jak to w ogóle działa. Mój kolega zajmujący biurko obok zawsze twierdził, że to właśnie znajomość Wyszukaj.Pionowo odróżnia chłopców od prawdziwych mężczyzn. Nie do końca się z nim zgadzałem.


    Potem naturalnym kolejnym krokiem stało się odczarowanie tego niesamowitego świata pisania makr. Krzywa nauki w tym przypadku jest bardzo stroma. Zanim w ogóle napisałem cokolwiek, byłem zmuszony przeczytać i przyswoić sobie masę materiału. Nie podobało mi się to na początku, ale potem zrozumiałem, jakie to daje możliwości. Po pewnym czasie (a dokładnie po tym, jak zrozumiałem działanie odwołań do obiektów w VBA) zaczęło mi to sprawiać bardzo dużo radości. Mam nawet swoje powiedzenie:


    Makro cieszy dwa razy: pierwszy raz, jak je napiszesz, a drugi raz, jak faktycznie działa.


    Pisałem, pisałem i pisałem moje makra, które w coraz większym stopniu ułatwiały mi codzienną pracę i eliminowały nudne, powtarzalne czynności. Jednak zajmowało to wciąż sporo czasu.


    Zacząłem się zastanawiać, czy w Excelu jest „coś jeszcze”. Odkryłem kilka przydatnych dodatków do tego programu, pisanych zarówno przez amatorów, jak i profesjonalistów. Aż w końcu dogrzebałem się do informacji o Power Query. I to było „to coś”.


    Szukałem głębiej, głównie w anglojęzycznym internecie. Po pewnym czasie byłem już w stanie tworzyć kolejne rozwiązania w Power Query i każde następne narzędzie dostarczałem coraz to szybciej — od prostych obliczeń, przez modele danych, aż do importu dziesiątek plików jednocześnie.


    Pewnego dnia postanowiłem, że chciałbym spróbować swoich sił jako trener Excela. Wiedziałem, że jeśli jest coś, czego mogę uczyć innych, to jest to właśnie Excel. Ten dzień zmienił BARDZO wiele w moim przyszłym życiu.


    Opracowałem swoje pierwsze prawdziwe szkolenie i przeprowadziłem je wewnątrz zespołu, z którym pracowałem. To był punkt przełomowy, bo nigdy wcześniej nie pomyślałbym, że mogę zrobić coś takiego — ułożyć cały plan samodzielnie, a potem to wszystko zaprezentować przed całkiem sporą grupą ludzi.


    Od tamtej pory przeszkoliłem mnóstwo osób, nie tylko w Polsce, ale np. w Danii czy Szwecji. Zdobywałem też coraz większe doświadczenie, szlifowałem swój warsztat i materiały.


    A teraz całą tą wiedzą i doświadczeniem chcę się podzielić z Tobą, mój Czytelniku.

  


  
    Rozdział 2.

    Dlaczego warto znać Power Query?


    Udzielenie odpowiedzi na wyżej postawione pytanie wcale nie jest takie proste. O to samo można zapytać w odniesieniu do innych programów, które już pewnie znasz. Dlaczego warto znać Excela? Dlaczego warto znać VBA? Dlaczego warto znać Windowsa? Czy warto inwestować swój czas w naukę tych programów? Czy to się kiedyś w ogóle zwraca?


    Jeśli czytasz książkę o tak niszowej tematyce jak Power Query, to już zapewne znasz odpowiedzi na te pytania. Oczywiście, że się opłaca uczyć nowych zagadnień. Podejrzewam, że praca w arkuszach kalkulacyjnych to całkiem spora część Twojego życia zawodowego oraz, co za tym idzie, Twojego życia w ogóle. Każdego dnia przez wiele godzin widzisz przed sobą arkusze, tabele i wykresy. Prawda jest taka, że jeśli wykonujesz jakąkolwiek pracę biurową, to korzystasz z Excela i w zasadzie tego nie da się uniknąć. Możesz być z działu finansowego, kadr albo zakupów. Excel nie musi być Twoim podstawowym narzędziem pracy, ale przyjdzie dzień, w którym będzie trzeba w nim uzupełnić budżet, wypełnić plan urlopów lub szybko coś policzyć.


    Skoro nie da się tego uniknąć, to dlaczego po prostu nie ułatwić sobie życia i nie być w tym dobrym? Są ludzie, którym praca w Excelu sprawia przyjemność. Są też tacy, którzy szczerze go nie znoszą. Niezależnie od tego, do której grupy należysz, masz dobrą motywację do nauki nowych rozwiązań. Jeśli lubisz Excela, to będzie sama radość. Jeśli nie lubisz, to skończysz swoje zadanie szybciej i będziesz mógł zająć się czymś innym.


    Wróćmy do samego Power Query i powodów, dla których warto poznać to narzędzie. Nie jest to już wielka nowość — pierwsze wersje zostały udostępnione dla użytkowników około 2013 roku. Jednak w bardzo wielu miejscach jest to narzędzie kompletnie nieznane. Znam wiele firm i wielu specjalistów, którzy do dziś nawet nie słyszeli o jego istnieniu. To daje Ci nad nimi ogromną przewagę. Stajesz się bardziej konkurencyjną osobą przy potencjalnych rekrutacjach. Po pierwsze, masz więcej umiejętności, a po drugie, to pokazuje, że śledzisz trendy w branży i znasz też nowe narzędzia.


    Power Query jest idealnym przykładem narzędzia z tak zwanej grupy ETL (z ang. Extract Transform Load). Ta kategoria opisuje narzędzia pozwalające na pobieranie i przetwarzanie danych oraz ładowanie ich do arkuszy lub modeli danych. Dzięki poznaniu Power Query będziesz w stanie to wszystko robić bez znajomości jakiegokolwiek języka programowania oraz w sposób w pełni automatyczny.


    Jeżeli nadal Cię to nie przekonało, to przejdźmy do listy rzeczy, które powinny ułatwić Ci podjęcie decyzji o zainwestowaniu swojego czasu w naukę:


    
      	Power Query ma niski poziom wejścia. W przeciwieństwie do np. programowania VBA bardzo łatwo opanować Power Query w stopniu umożliwiającym swobodną pracę. Gwarantuję Ci, że po uczciwym przerobieniu tej książki będziesz umiał pracować z Power Query i rozumiał zasadę jego działania. Jeśli czegoś nie będziesz w stanie zrobić, to będziesz wiedział, gdzie to znaleźć.


      	Power Query szybko daje namacalne efekty. Gdy zaczynałem uczyć się programowania VBA z „biblii” Walkenbacha, to zanim w ogóle napisałem chociaż jedną linię kodu, przerobiłem ze 150 stron. To było męczące i frustrujące. W Power Query po każdym rozdziale nabędziesz nową umiejętność. Możesz nawet przeczytać jeden rozdział, który Cię interesuje, i rozwiązać problem bez czytania całości. W VBA lub SQL w tym samym czasie dojdziesz MOŻE do deklaracji zmiennych.


      	Inwestujesz czas tylko raz. Rozwiązania tworzone przy pomocy Power Query działają na zasadzie rejestratora kolejnych wykonywanych kroków. Jeśli masz comiesięczny raport do przygotowania, to ustawiasz kroki raz i korzystasz z nich już zawsze. W zasadzie nie znam lepszego sposobu na wysokie ROI z zainwestowanego czasu. Często jedno rozwiązanie może służyć latami zupełnie bezobsługowo.


      	Power Query jest elastyczny. Używasz swojego zapytania w Power Query od lat i coś się zmienia w danych źródłowych? Żaden problem. Nie musisz nawet kreować całości od początku. Możesz po prostu wstawić krok potrzebny do obróbki nowej kolumny w istniejącym zapytaniu i cieszyć się nim znowu.


      	Power Query łączy i wzbogaca dane. Dzięki Power Query możesz zapomnieć o wielkich, przeciążonych plikach z setkami Wyszukaj.Pionowo na pokładzie. Teraz będziesz w stanie tworzyć modele danych w prosty i szybki sposób. Dodatkowo w razie potrzeby dodasz kolejne potrzebne obliczenia już na poziomie przygotowywania danych, a nie później za pomocą formuł lub tabel. Bez problemu pozbędziesz się nadmiarowych danych, aby pozostało tylko to, co jest absolutnie konieczne.


      	Power Query jest uniwersalny. Power Query może być używany jako zupełnie osobne narzędzie, ale musisz wiedzieć, że jest też częścią PowerBI. Jeśli nauczysz się zasad działania, to będziesz w stanie stosować je też przy pracy w PowerBI. A to praktycznie oznacza, że będziesz mógł w pełni skupić się na warstwie wizualizacyjnej, bo warstwę obróbki będziesz mieć w małym palcu.


      	Zwiększasz wydajność. Power Query pozwoli Ci na zautomatyzowanie sporej części pracy. Wiele ręcznych zdań będzie od teraz wykonywanych bez Twojej ingerencji. Maszyny są też dużo dokładniejsze niż ludzie i nie zdarzy Ci się błąd niewłaściwego przeklejenia danych lub pominięcia kroku w procesie obróbki. To da Ci dużo czasu na bardziej koncepcyjną pracę i analizę.


      	Power Query to przyszłość. Narzędzia z rodziny „Power” nie są jeszcze wszędzie znane, ale to się będzie zmieniać. Od jakiegoś czasu coraz więcej firm przekonuje się do stosowania PowerBI w swojej codziennej pracy. Ten trend będzie już tylko rósł i nie unikniemy tego. O wiele lepiej jest być przygotowanym niż zaskoczonym. Znajomość Power Query daje Ci przewagę nad innymi.

    


    Mam nadzieję, że te kilka punktów przekonało Cię do nauki. Wierzę w powiedzenie, że szczęście sprzyja przygotowanym. Nigdy nie wiesz, czy to nie jest jedna z tych umiejętności, które pozwolą Ci zabłysnąć w odpowiednim momencie lub np. stworzyć coś, co do tej pory nie było możliwe.


    Może to być coś, co zrobisz dla własnej satysfakcji lub co otworzy przed Tobą zupełnie nowe drzwi.

  


  
    Rozdział 3.

    Wstążki Power Query


    W przypadku Power Query w zasadzie możemy mówić nie o jednej, ale dwóch różnych wstążkach. Pierwszą z nich jest ta, która znajduje się w karcie Dane, czyli cała sekcja podpisana jako Pobieranie i przekształcanie danych. Najciekawszy w tej sekcji zdecydowanie jest przycisk Pobierz dane, który pozwala nam na rozpoczęcie pracy z Power Query (rysunek 3.1). Wszystkie przyciski na prawo od niego to tylko funkcje wyciągnięte w bardziej dostępne miejsce.
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    Rysunek 3.1. Widok menu Pobierz dane


    Nie będę omawiać każdego z dostępnych podmenu przycisku Pobierz dane. Skupię się na przedstawieniu jego zawartości, bo chcę, żebyś zrozumiał logikę tego menu, a poza tym większość z tych funkcjonalności zostanie omówiona w dalszej części książki.


    Przycisk Pobierz dane otwiera przed nami następujące źródła do wyboru:


    
      	Z pliku. Tej opcji użyjemy, gdy będziemy chcieli pobrać dane ze standardowych plików, jak np. pliki Excela, tekstowe lub JSON. Mamy tutaj też do wyboru pobieranie danych z całych folderów.


      	Z bazy danych. Tutaj znajdziemy połączenia do najbardziej popularnych typów baz danych, jak bazy Access, PostgreSQL, mySQL czy nawet SAP Hana.


      	Z platformy Azure. Tutaj możemy uzyskać połączenie z usługą Azure. W skrócie jest to usługa w modelu PaaS (Platform as a Service), dzięki której możemy korzystać z gotowego środowiska dla aplikacji, przechowywać dane lub „wypożyczać” moc maszyn do wykonania skomplikowanych obliczeń.


      	Z usług online. Tutaj podłączymy się do innych usług Microsoftu. Dzięki temu menu skorzystamy z SharePointa lub danych z Salesforce i uzyskamy połączenie z Facebookiem.


      	Z innych źródeł. Tutaj znajdziemy sposób na pobranie danych z innych stron internetowych (np. Wikipedia), pobierzemy dane bezpośrednio z arkusza/tabeli i wielu innych miejsc.


      	Połącz zapytania. To menu dzieli się na dwa mniejsze: Scal i Dołącz, które zostaną dokładnie omówione w dalszej części książki.

    


    Teraz nadszedł czas, żeby zapoznać się z wyglądem edytora, w którym będziemy spędzać najwięcej czasu, tworząc nasze zapytania:


    Dane → Pobierz dane → Z innych źródeł → Puste zapytanie


    Teraz po raz pierwszy widzisz edytor Power Query w całej okazałości (rysunek 3.2).
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    Rysunek 3.2. Edytor Power Query


    
      	Podgląd zapytań. Tu znajdziemy pisane przez nas zapytania i formuły.


      	Edytor formuł. Okno, w którym będziemy mogli tworzyć formuły oraz podglądać polecenia.


      	Podgląd danych. Centralna część służy do podglądu danych oraz wykonywania na nich wszystkich operacji. Po załadowaniu danych możemy też od razu przejrzeć strukturę danych oraz ich formatowanie.


      	Nazwa kwerendy. W tym oknie możemy zmienić nazwę aktualnie tworzonej kwerendy.


      	Zastosowane kroki. Tutaj będą pojawiać się kolejne kroki, które wykonujemy podczas obróbki danych. Jest to jedna z najczęściej wykorzystywanych funkcjonalności.

    

  


  
    Rozdział 4.

    Wersje Excela i dodatku Power Query


    Zanim zaczniemy omawianie interfejsu Power Query, najpierw musimy zaopatrzyć się w nasz dodatek. W momencie pisania tych słów jest on całkowicie darmowy i można go pobrać z sieci. Nie ma jeszcze oficjalnej informacji od Microsoftu, czy PQ będzie w przyszłości płatny. Moim zdaniem płatny będzie PowerBI, który zawiera w sobie PQ, ale to tylko moje przypuszczenia. Microsoft nie zajął jeszcze w tej sprawie konkretnego stanowiska.


    W zależności od tego, jakim Excelem dysponujesz, istnieją dwie drogi uzyskania dostępu do Power Query:


    
      	Jeżeli masz Excela w wersji 2016 lub nowszej, to gratuluję, nie musisz nic robić! Od wersji 2016 Power Query jest już domyślnie zainstalowany w Excelu. Występuje pod nazwą Pobieranie i przekształcanie danych w zakładce Dane (rysunek 4.1).
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        Rysunek 4.1. Menu Power Query w Excelu 2016

      


      	Jeśli masz subskrypcję Office 365, to obowiązuje ta sama zasada, co powyżej.


      	Jeżeli jednak Twój Excel jest w wersji 2010 lub 2013 (Power Query nie jest dostępny w wersji dla starszych edycji Excela), to musisz pobrać plik samodzielnie i zainstalować go na swoim komputerze.

        
          	Wpisz w wyszukiwarkę „Power Query download”.


          	Kliknij pierwszy link wśród wyników wyszukiwania (https://www.microsoft.com/pl-pl/download/details.aspx?id=39379).


          	Wybierz swoją wersję językową (podpowiedź: sugeruję język polski, żeby łatwiej było korzystać z tej książki).
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                    Po zainstalowaniu Power Query nie ma w nim możliwości zmiany wersji językowej bez reinstalacji.

                  
                

              
            

          


          	Następny ekran pozwala na wskazanie, czy potrzebujemy wersji 32-, czy 64-bitowej. Musi to być zgodne z Twoją wersją Excela.


          	Ściągnięty plik klikamy dwa razy i instalujemy dodatek zgodnie z instrukcją.


          	Po zrestartowaniu Excela na wstążce pojawi się nowa zakładka, nazwana Power Query.

        

      

    


    
      
        
        
      

      
        
          	
            [image: ]                               

          

          	
            Do napisania tej książki użyłem Excela 2016. W poprzednich wersjach interfejs dodatku trochę się różni, ale funkcjonalności pozostają te same. Jeśli korzystasz ze starszego Excela, to może się zdarzyć, że dany przycisk lub funkcjonalność jest w odrobinę innym miejscu, niż pokazuje to zrzut ekranu. Jednak ikonki są te same, więc nie powinno być problemu ze znalezieniem odpowiedniego guzika.

          
        

      
    

  


  
    Rozdział 5.

    Typy danych


    Zanim na dobre zanurzymy się w świat Power Query, tak jak w przypadku omawiania każdej innej dużej funkcjonalności w Excelu nie możemy pominąć jakże ważnego aspektu typów danych. Jeżeli znasz już typy danych występujące w standardowym Excelu, to w zasadzie wiesz prawie wszystko, co jest potrzebne do sprawnej pracy w Power Query. Nie wszystkie z typów danych pokrywają się z tym, co znajdziemy w standardzie, ale w dużej mierze są takie same.


    Warto zacząć od dokładnego przejrzenia typów danych oferowanych przez Power Query:


    
      	Liczba dziesiętna. Pokaże nam liczbę z pełną dokładnością po przecinku. Jeśli importujesz liczbę 1,256 do Power Query i wybierzesz ten format, to w tabeli także zobaczysz 1,256.


      	Waluta. Pozwoli Ci na obsługiwanie danych jako liczb oraz na wybranie symbolu waluty.


      	Liczba całkowita. Zaokrągli liczbę do pełnych wartości, np. liczbę 1,5565 pokaże jako 2.


      	Wartość procentowa. Traktuje dane jako procenty, wraz z symbolem.


      	Data/godzina. Pokaże dzień oraz godzinę, licząc od 31 grudnia 1899 roku. Liczba 1,5565 zostanie wyświetlona jako 1899-12-31 13:21:22. Godzina bierze się z miejsc po przecinku; 0,5 to południe dnia, 0,75 to 18 i tak dalej; tutaj mamy większe rozdrobnienie.


      	Data. Tak jak w powyższym przykładzie, ale bez godziny.


      	Godzina. Sama godzina z punktu 5.


      	Data/godzina/strefa czasowa. Tutaj zostanie dodana strefa czasowa GMT. Liczba 1,5565 zostanie wyświetlona jako 1899-12-31 13:21:22 +01:00.


      	Czas trwania. Służy do oznaczenia danych odpowiedzialnych za okres, np. 3 godziny. Ułatwia dodawanie i odejmowanie tej wartości od daty.


      	Tekst. Konwertuje dane do formy tekstu. Nasza liczba nadal będzie się wyświetlać jako 1,5565, ale nie będziemy mogli do niej dodać liczby 1. Po dodaniu np. tekstu „Start” zapis będzie wyglądać w ten sposób: „Start1,5565”.


      	Prawda/fałsz. Jest jednym z formatów, których nie znajdziesz w Excelu. Może przyjąć tylko dwie wartości: Prawda i Fałsz.


      	Binarny. Jeden z formatów, których nie znajdziesz w Excelu, często wykorzystywany przy imporcie plików. Typ binarny jest dość unikatowy, ponieważ taka kolumna może w sobie zawierać np. całe pliki excelowe lub np. pdf. W tym formacie trzymamy po prostu obiekty. Więcej dowiesz się z dalszej części książki.


      	Używając ustawień regionalnych. To jeden z formatów, których nie znajdziesz w Excelu. Jest to jedna z najciekawszych możliwości formatowania danych, ekstremalnie przydatna w przypadku formatowania dat. To formatowanie daje nam możliwość wybrania kształtu daty niezależnego od naszych ustawień systemowych. Wyobraź sobie, że importujesz plik zawierający amerykańskie formatowanie daty, czyli miesiąc/dzień/rok. Dopóki data jest widziana w systemie jako tekst, kompletnie nic się nie dzieje. Problem zaczyna się, gdy chcemy używać danej tabeli jako dawcy dat. W momencie konwersji przykładowej daty 11/10/2019 nie pojawi się nam żaden błąd. Excel zinterpretuje datę błędnie jako 10 listopada 2019, ale nie pokaże błędu. Problem zacznie się np. przy dacie 10/15/2019, która w amerykańskim formacie oznacza 15 października 2019. W przypadku europejskiego formatowania natkniemy się na błąd, ponieważ nie ma czegoś takiego jak piętnasty miesiąc roku. Tutaj właśnie zastosujemy funkcję Używając ustawień regionalnych, która przekonwertuje amerykański format dat na ten bliższy nam, Europejczykom. Jeśli chodzi o praktyczne wykorzystanie tego formatu, to dowiesz się więcej w następnych rozdziałach.

    

  


  
    Rozdział 6.

    Kilka słów o datach i ich formatach


    Temat dat w Excelu to niekończąca się opowieść, najczęściej okupiona wieloma łzami. Nawet nie chce mi się liczyć, ile godzin spędziłem nad łataniem problemów związanych z różnymi formatami danych. Nie jest to temat łatwy i wymaga dość sporo doświadczenia, zanim wszystko stanie się jasne. Chciałbym Ci powiedzieć, że dzięki Power Query wszystko będzie już dobrze i pięknie. Niestety, nie mogę tego obiecać, a jedynie postarać się, żeby było tak bezproblemowo, jak to tylko możliwe.


    Power Query ma na szczęście większe możliwości manipulowania nietypowymi formatami dat niż sam Excel. Zanim przejdziemy do konkretów, chcę wyjaśnić pewne podstawy.


    W plikach znajdziemy całe mnóstwo formatów dat. W naszym kraju najczęściej jest używany format „DD/MM/RRRR”. Jednak w erze pełnej globalizacji czasem musimy też użyć formatów np. amerykańskich, wyglądających już zupełnie inaczej: „MM/DD/RRRR”. W przypadku importu danych w formacie amerykańskim Power Query będzie miał problem z prawidłową konwersją na format europejski. Po prostu pokaże nam błąd, gdy spotkamy się z 13. miesiącem w miejscu, gdzie spodziewalibyśmy się dnia w „naszym” formacie.


    Tego typu problemów można uniknąć na dwa różne sposoby:


    
      	Przy obrabianiu danych możemy skorzystać z opcji Używając ustawień regionalnych. Ten temat zostanie dokładniej wytłumaczony w dalszej części książki. W skrócie rzecz jest w tym, że przy konwersji z tekstu na datę Power Query domyślnie używa formatu daty pobranej z systemu. Jeśli więc mamy format europejski, to taki będzie chciał uzyskać przy dacie, co stwarza problem chociażby przy wyżej wymienionym formacie amerykańskim. Programiści jednak zabezpieczyli nas na wypadek takiej ewentualności. Przy konwersji daty możemy wskazać dokładnie, jaki jest format danych wejściowych. Na podstawie tego Power Query już będzie wiedzieć, w jaki sposób potraktować dane i np. gdzie jest dzień, a gdzie miesiąc w dacie. Formatów do wyboru jest całe mnóstwo i z pewnością można znaleźć odpowiedni.


      	Przy zapisywaniu pliku możemy sami zdefiniować format. W momencie zapisywania pliku z zapytaniem Power Query Excel pobiera i zapisuje format lokalny na podstawie tego, który jest ustawiony w Twoim systemie. Powinno to zadziałać na komputerze osoby, do której wysyłasz plik. Jednak nie zawsze tak będzie, jeśli druga osoba ma inne ustawienia. Lekarstwem na to może być ręczne przypisanie ustawień lokalnych do pliku. W ten sposób możemy wybrać format obsługiwany przez użytkownika docelowego. Aby go zmienić, należy przejść do edytora Power Query i wybrać Plik → Opcje i ustawienia → Opcje zapytania (rysunek 6.1).

    


    [image: ]


    
Ciąg dalszy dostępny w wersji pełnej.

  
    Rozdział 7.

    Importowanie danych

Dostępne w wersji pełnej.

  
    Rozdział 8.

    Krojenie i szatkowanie danych

Dostępne w wersji pełnej.

  
    Rozdział 9.

    Język M, czyli język danych

Dostępne w wersji pełnej.

  
    Rozdział 10.

    Dodatki

Dostępne w wersji pełnej.
Dostępne w wersji pełnej.
Dostępne w wersji pełnej.
Dostępne w wersji pełnej.
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